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Cena 


N 


rua groszy. 
B= Moi 


POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


> Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 


szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Rok II. 


| Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 22. października 1935r. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P, K. O. Nr. 145266, 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 
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Na froncie wojennym powódź sprzecznych 
pogłosek. 


Pełnomocnictwa. 
Rząd w walce z deficytem 


budżetowym. 

Już z pierwszych oświadczeń no. ego rządu 
stało się jasnem, że w walce z kryzysem gos- 
podarczym, tym groźnym wrogiem, który wdarł 
się w nasze granice, rząd przedewszyslkiem 
uważa za rzecz konieczną —4 zrównoważenie 
budżetu Państwa. Stan bowiem chronicznego 
deficytu, w jakim ten budżet znajduje się, sta- 
nowi poważną zaporę w pracach nad ożywie- 
niem życia gospodarczego. 

Dlaczego ? 

Przedewszystkiem dlatego, że przy niezrów- 
noważonym budżecie deficyt pokrywany być 
musiał operacjami kredytowemi. Poszukując 
ciągle pożyczek na rynku, występując w roli 
kredytobiorey, Skarb Państwa ściąga poważne 
kapitały. Gdyby te kapitały pozostały w ob- 
rocie gospodarczym, musiałyby sobie szukać 
zatrudnienia. Szłyby więc wówczas do inwe- 
stycyj, ożywiających życie gospodareze. Zara- 
zem, pozostając na rynku i-szukając zatrudnie- 
nia, naciskałyby w kierunku obniżenia kosztu 
kredytu, co dzisiaj nie ma miejsca, gdy tak 
poważnym kredytobiorcą jest Państwo. A prze- 
cież obniżenie kosztu kredytu, znajdujące swój 
wyraz w zniżce stopy dyskontowej, posiada 
«duże znaczenie dla zniżki kosztów produkcji i 
«dalszej zniżki cen, co znowu jest podstawowym 
warunkiem zwiększenia ogólnych obrotów we- 
wnętrznych. 

Najzupełniej również słusznem jest stano- 
wisko rządu, który twierdzi, że zrównoważenie 
budżetu jest zasadniczym wrogiem ustalenia ja- 
kiegokolwiek planu gospodarczego. Można być 
zwolennikiem takiego, czy innego programu 
gospodarczego, ale nikt, kto ma jakie takie po- 
jęcia o dobrem gospodarowaniu, nie może tole- 
rować z roku ną rok postępujących niedoborów. 
Równowaga budżetowa jest zatem niezbędnym 
elementem w ustaleniu planu walki z trudnoś- 
ciami gospodarczemi. 

Aby móc zrównoważyć budżet rząd zwrócił 
się do Sejmu o pełnomocnictwa. Idzie o to, 
aby rząd mógł w drodze dekretów Prezydenta 
Rzeczypospolitej stosować środki, względnie 
uzyskiwać podstawy prawne dla poszczegól- 
nych posunięć, które w pracach nad zrówno- 
ważeniem budżetu okażą się konieczne. Jak 
sądzić należy z uzasadnienia do projektu usta- 
wy o pełnomocnictwach, rząd nosi się z zamia- 
rem zastosowania całego zwartego kompleksu 
posunięć, które zapewnią osiągnięcie zamierzo- 
nych celów. Należy przypuszczać, że na pierw- 
szem plenarnem posiedzeniu Sejmu złożone zo- 
staną oświadczenia, które wskażą, w jakich 
dziedzinach rząd szukać będzie środków zrów- 
noważenia budżetu. 

Jest rzeczą bardzo charakterystyczną, że 
występując o pełnomocnictwa, rząd zakres ich 
ograniczył do spraw gospodarczych i finanso- 
wych, przyczem wyraźnie z pośród tych ostat- 
nich wyłączył możliwość jakiejkolwiek zmiany 
dekretu o stabilizacji złotego, podkreślając w 
ten sposób jeszcze raz, że stałość waluty jest 
nienaruszalną zasadą polityki Państwa. 
` Pamiętamy, że pełnomocnictwa, udzielane 
rządowi przez Sejm w ostatnich trzech latach, 
nosiły rmy charakter, były to mianowicie peł- 
nomocuictrya generalne, zawierające możność 
dekretowania wszelkich spraw, z wyjątkiem 
zmiany Konstytucji. Obecnie zakres tych peł- 
nomocnictw wyraźnie ograniczony został do 
spraw finansowych į gospodarczych, termin zaś 
do którego rząd chce mieć możność wydawania 
dekretów, określony został do dn. 15 stycznia 
1936 r. Takie postawienie sprawy wskazuje, że 
rząd — z punktu widzenia ustawodawczego — 
pragnie uzyskać konieczne pełnomocnictwa, 


celem możliwie jaknajszybszego wprowadzenia 
w życie norm prawnych, koniecznych dla rzali- 
zacji planu uzdrowienia budżetu, przepuszczanie 
ich bowiem przez alembik plenarno-komisyjnych 


Sytuacja armji gen. De Bono pegarsza się. 
ADDIS ABEBA. Rząd abisyński zaprzecza 

by wojska abisyńskie wkroczyły do Somali 
włoskiego i jakoby szczepy Adals zbuntowały 


się. 

Zródła abisyńskie podają, że wskutek trud- 
ności kampanji, wojska gen. de Bono są w de- 
presji. Liczba chorych stale wzrasta, a wobec 
trudności aprowizacyjnych, położenie Włochów 
pogarsza się. 

Natomiast otrzymano tu wiadomość, że sy- 
tuacja Abisyńczyków na froncie w prowincji 
Tigre uległa poprawię. 

Pogłoska o zbombardowaaiu m. Damot. 

RZYM. Prasa zagraniczna przynosi wiado- 
mości z oficjalnych źródeł abisyńskich, że włos- 
kie samoloty bombardującn zniszczyły jakoby 
miasto Damot, przyczem 7 meczetów miało ulec 
zburzeniu. Wiele osób z pośród ludności cy- 
wilnej miało zginąć. Według tychże wiadomoś- 
ci Włosi podczas bombardowania mieli używać 
gazów trujących. Wszystkim tym wiadomoś- 
ciom ofiejalne koła włoskie kategorycznie za- 
przeczają. 

Francja wydaje zakaz wywozu broni do Włoch. 

GENEWA. Jak donoszą .z Genewy, rząd 
francuski wyraził zgodę na uchwalony przez 


komitet sankcyjny zakaz dostarczania broni 
Włochom. 

Również Finlandja i Kolumbja przyjęły do 
wiadomości uchwałę o tym zakazie. 
> Nagroda za zdradę. 

RZYM. W Adigrat odbyła się uroczystość 
proklamowania rasa Gugsy naczelnikiem pro- 
wincji Tigre. 

Gen. de Bono wygłosił przemówienie, w 
którem m. in. powiedział: „Haile Selassie Gug- 
sa zapragnął dać dowód swej wierności. Na- 
tychmiast zawiadomiłem o tem wielkiego szefa 
mego rządu Mussoliniego i mego potężnego kró- 
la, który mi powierzył zamianowanie Dedzaka 
Gugsy naczelnikiem całej prowincji Tigre. Nie- 
chaj wszyscy w prowincji Tigre będą wierni 
prawdziwemu potomkowi króla Jana“, 

Nominacja Rasa Gugsy na stanowisko na- 
czelnika prowincji Tigre oceniana jest w Rzy- 
mie jako doniosłe posunięcie polityczne. Ilust- 
ruje ona metody, jakiemi postugujo się rząd 
włoski w swej akcji na terenie Afryki Wchod- 
niej. Akcja ta ma na celu nietylko ociągnięcie 
przewagi wojskowej nad siłami zbrojnemi Ne- 
gusa, lecz również przyciągnięcie na stronę 
włoską ludności, kleru i przywódców drogą 
pokojową. 55 


Nadzwyczajna sesja Senatu i Sejmu. 


Prezydent Rzeczypospolitej zarządzeniem z 
dnia 18 października otworzył sesję nadzwy- 
czajną Sejmu i Senatu dla załatwienia projektu 
ustawy o upoważnieniu Prezydenta Rzeczypos- 
politej do wydawania dekretów. 

Datę zwołania Izb określą marszałkowie 
Senatu i Sejmu. 

Projekt ustawy o pełnomocnictwach uchwa- 
lony na wczorajszem posiedzeniu Rady Minist- 
rów, został w dniu dzisiejszym wniesiony przez 
rząd do Sejmu. 


Legjonarze czescy za porozumieniem z Polską. 

PRAGA. W tych dniach odbyło się w Pra- 
dze członków czeskiego Zw. Legjonistów (Svaz 
Legjonaru), poświęcone wyłącznie obradom nad 
naprężoną sytuacją na pograniczach niemieckiem 
i polskiem republiki czecho-słowackiej. 

Na zebraniu tem zapadły dwie sensacyjne 
rezolucje, z których pierwsza domaga się od 
rządu natychmiastowego wzmocnienia garnizo- 
nów wojskowych na obszarach pogranicza, zaś 
druga, skierowana jest pod adresem nowego 
polskiego ministra handlu Góreckiego, który w 
dawniejszych latach często bawił w Pradze. 
Legjonarze czescy apelują do min, Góreckiego, 
aby użył swoich wpływów dla przywrócenia 
dobrego porozumienia międzu Polską a Czecho- 
słowacją. 


Niesłychana prowokacja czeska. 
Władze czeskie odebrały exequatur konsulowi 
R. P. w Morawskiej Ostrawie. 


WARSZAWA. Rząd czeski odebrał exeqa- 
tur konsulowi R. P. w Morawskiej Ostrawie p. 
Klotzowi, pozbawiając go tem samem możliwo- 
ści pełnienia swej komisji konsularnej na tere- 
nie Czechosłowacji. 


obrad parlamentu siłą faktu musiałoby trwać 
czas pewien. Z drugiej strony jasnem jest, że 
rząd nie chce odbierać Sejmówi jego uprawnień 
dąży natomiast tylko do uzyskania podstaw 
prawnych, potrzebnych mu do osiągnięcia za- 
sadniczego celu, który obecnie wysunął na czoło 
w pierwszym etapie swych prac gospodarczych, 
równowagi budżetowej. 

Nie ulega wątpliwości, że w szybkiem zre- 
alizowaniu tego celu zainteresowany jest nie- 
tylko rząd i Izby Ustawodawcze, ale przede- 
wszystkiem całe społeczeństwo i życie gospo- 
darcze kraju. 


Krok ten, niezmiernie rzadko spotykany w 
historji państw, żyjących ze sobą w stosunkach 
dyplomatycznych uważać należy jako jedno z 
ogniw w łańcuchu ciągłych prowakacyj, jakie 
ostatnio stosuje nawet oficjalna polityka czecho- 
słowacka wobec Polski. 

Powyższy akt rządu czeskiego poza oczy- 
wistym celem prowakacyjnym ma takźe na oku 
cele zupełnie realne. Idzie o to by z terenu na 
którym hula czeska polityka eksterminacyjna, 
nie było polskiego obserwatora, który dzięki 
swemu stanowisku może mieć wgląd w cało- 
kształt wydarzeń. Osoba p. Klotza była Cze- 
chom niewygodna, ponieważ konsul R. P. wi- 
dział wszystkie gwałty i bezprawia czeskie, ja- 
kie stosowano wobec ludności polskiej na Sląsku 
pod Olzą. 

Dalszym celem niewątpliwie jest chęć poz- 
bawienia ludności polskiej tej opieki, jaką znaj- 
dowała zawsze w najcięższych chwilach w kon- 
sulacie. 

Niewątpliwie prowokacja” ta spotka się z 
należytą odprawą. > 


Prezydent Masaryk zamierza złożyć swój urząd. 
Następcą ma być min. Benesz.. 


PRAGA. Jak słychać, Czechosłowacja stoi 
w obliczu ważnych przemian natury politycznej. 

Według informacyj dnia 28 bm. tj. w święto 
niepodległości Czechosłowacji prezydent Masa- 
ryk złoży definitywnie urząd prezydenta. Po- 
dobno Masaryk uczynić to manie tylko dlatego, 
iż czuje się istotnie zmęczony, ale i dlatego, 
że nie czuje się na siłach do prowadzenia po- 
lityki w ukłądzie stosunków, które mu zupełnie 
nie odpowiadają. 

Tem samem stanie przed republiką czecho- 
słowacką sprawa wyboru prezydenta. — Kan- 
dydatura min. Benesza wysunięta będzie niemal 
automatycznie. Jeżeli chodzi o poparcie jego 
kandydatury przez Izbę posełską, to do kom- 
pletu 3/4 głosów potrzebne mu będą głosy kle- 
rykałów czeskich (338 posłów) i słowackiej 
partji ludowej (38 posłów). 

Podobno obie te partje zgodzą się poprzeć 
kandydaturę min. Benesza. 


PERAN 1% AEAECB 1 TOZZEZR E CREW TERTKE 
Kto nie jest członkiem 


L. O. P. P. 


ten sprzyja wrogom Ojczyzny. 


Polska odpowiada na prowokacje czeskie : 


Odebranie exequatur dwom czeskim 
konsulom. 


Argument rzą?u 
exequatur jest równocześnie gotów do pertrak- 


WARSZAWA. Ministerstwo spraw zagra- | 
nicznych odebrało exequatur dwom czeskim ; 
konsulatom w Krakowie i w Poznaniu. 


">> SSS 
Jest to odpowiedż rządu polskiego na nie- $ 
słychany w stosunkach międzynarodowych wy- i 
padek odebrania exequatur konsulowi polskie- | 
mu w Morawskiej Ostrawie, miejscowości, gdzie | 
znajdują się liczne rzesze ludności polskiej, po- | 
zbawiając w ten sposób ludność polską opieki j 
i uniemożliwiając na miejscu pobyt konsular- | 
nemu świadkowi wybryków władz czeskich w 
stosunku do ludności polskiej. 


Lista niemieckiej floty wojennej. | 
Z Berlina donosi (PAT): Po raz pierwszy 


ogłoszono listę jednostek niemieckiej marynar- 
ki wojennej, przyczem zaznaczono, iż od czasu 
przywrócenia suwerenności wojskowej Rzeszy, 
marynarka wojenna poczynia wielkie postępy. 
Oprócz 4 okrętów linjowych, lista wymienia 
5 paneerników, z których „Deutschland* i Ad- 
miral Secheer“, oba po 10000 tonn, są już goto- 
we, trzeci „Admiral Graf Spee“ zostanie oddany 
do użytku w zimie. W budowie znajdują się 
dwa pancerniki „D* i „E“ po 26 tysięcy tonn 
każdy. Wymienia się dalej 6 krążowników po 6 
tys. tonn każdy. W budowie znajdują się poza- 
tem 2 krążowniki. Lista mówi o 21 łodziach pod- 
wodnych, od „U-1“ do „U-21“, które spuszczo- 
ne zostały na wodę w r. 1935, i wszystkie 
przydzielone zostały do stacyj bałtyckich. 


Czerwony Krzyż stwierdza użycie gazów i kul 
dum-dum przez Włochów. 


Z Addis Abeby donoszą: Prezes amerykań- 
skiej misji Czerwonego Krzyża w Abisynji, dr. 
Robert Vockman spisał formalny protokół o u- 
życiu przez Włochów gazów trujących, oraz 
kul dum-dum, podczas walk w prowincji Oga- 
den. Protokół został podpisany przez urzędni- 
ków misji i korespondentów zagranicznych w 
Dźidżiga, którym przedstawiono zrzucone z sa- 
molotów bomby gazowe, oraz ranionych kulami 
dum-dum żołnierzy abisyńskich. Komisja doko- 
nała zdjęć fotograficznych. 


Cesarz abisyński świetnym strzelcem. 

Znany dziennikarz H. R. Knickerbocker, 
znajdujący się na froncie abisyńskim, donosi 
szereg ciekawych szczegółów, dotyczących or- 
ganizowania armji abisyńskiej. Główną spręży- 
ną tej reorganizacji zwłaszcza jeżeli chodzi o 
artylerję jest sam cesarz abisyński który ucho- 
dzi za wielkiego znawcę w tej dziedzinie. Czę- 
sto cesarz udaje się na place cwiczeń przyglą- 
dając się strzelaniom próbnym z armat, jakoteż 
sam bierze udział na strzelnicach w przedmie- 
ścia Addis Abeby, Gullala, w zawodach strzelec- 
kich, wykazując fenomenalną celnoćć strzałów. 

Ostatnio cesarz urządził takie zawody przy 
udziale licznych dostojników swego dworu ina- 
czelników plemion. Okazało się że Haile Selas- 
sie jest najlepszym strzelcem swego kraju, uzy- 
skując najlepszą nagrodę. 

Cesarz bierze równierz udział w próbnych 
strzełaniach z karabinów maszynowych wystrze- 
liwując na celu swoje imię w języku amhary- 


5 “To pep 
| 


wojna - to piekło i rzeź! 
Sprawozdanie z placu boju korespondenta 
wojennego, maszerującego z czołową kolumną 
wojsk włoskich. 
(Ciąg dalszy) 

Wrzeszcząca biała chmura w mgnieniu oka 
staje w miejscu, burnusy walą się, niektóre 
pędzą pojedyńczo w kierunku włoskiej kolumny 
nacierającej, ale długo to nie trwa. Może pięć 
minut najwyżej. Sierżant i dwaj żołnierze z 
lewego skrydła powstają i rzucają się naprzód. 
Drużyny tworząc rozrzucone na przestrzeni ki- 
lometra grupki, ostrzeliwując przedpole, rusza- 
ją ku białej plamie na wzgórzu. Wreszcie do- 
tarli, zziajani, zdyszani z oczyma pełnemi ra- 
dości zwycięstwa. Po stromych zboczach, w 
odległości 500 mtr., w zaroślach, migocą białe 
płachty Resztki 
odwrocie. 


Abisyńczyków. oddziału w 
Już widać Aduę.. 

Około czwartej, gdy słońce piekło niemiło- 
siernie, między krzakami kolców spostrzeżono 
Aduę. Spostrzeżono ją zresztą i dlatego, że od- 
dział mjr. Beceno, nacierający na lewem skrzy- 
dle, nawiązał kontakt z kolumną. która szła 
gdzieś na wschodzie i dopiero przed murami 
Adui zetknęła się z centrum natarcia. 

— Jak wam szło ?— zapytuje kpt. Maceioni 
kapitana 3-go bataljonu. — Jak po maśle... 
Trochę wytrzebiliśmy czarnych przed południem, 


į tacyj z rządem polskim jest nie do pomyśleńia 


i jest rannych Pomimo wysiłków okrętów, biv- 


GEO BEL U BOA WSSTEA 


czeskiego, że odbierając 


w stosunkach międzynarodowych. Tem więcej 
nie do pomyślenia, że rząd czeski odebrał cxe- 
quatur naszemu konsulowi, nie zawiadamiają o 
tem poprzednio rządu polskiego. 

Stwierdzić przy tej okazji należy, że jeżeli 
idzie o odebranie exequatur konsulom czeskim 
w Krakowie i Poznaniu, to rząd polski uprzed- 
nio zawiadomił o tem rząd czeska słowacki i 
dopiero potem zakomunikowana została powyż- 
sza decyzja obydwu konsulom czeskim. 
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Wybuch na parowcu. 


Ogarnięty płomieniami wielki statek włoski 
i zatonął. 


Pożar na pokładzie parowca włos- 


tt 


KAIR. 
kiego „Ausonia“ wybuch? w chwili dokonywa- 
nia formalności sanitarnych przed wejściem do 
portu. W hali maszyn nastąpiły dwie eksplozje 
spowodowane wybuchem kolła, ce wywołało 
niebywałą panikę wśród pasażerów. Pomimo 
wysiłków załogi ogień rozszerzał się z nieby- 
wałą szybkością. 

Brytyjskie okręty wojenne, które stały w 
porcie pospieszyły niezwłocznie z pomocą. 
Wszystkich pasażerów w liczbie 31, podobnie 
jak i całą załogę 250 osób uratowano. Dzięki 
zimnej krwi kapilana okrętu Belleni i podwład- 
nych mu oficerów nie było oliar w ludziach pod- 
czas akcji ratunkowej. Z powodu eksplozji został 
zabiły jeden z maszynistów, dwóch marynarzy 


rących udział w akcji ratunkowej, 

„Ausonia nie udało się uratować. 
Podczas pożaru statku „Ausonia“ zginęło 7 

i zostało rannych 7 z pośród 240 członków załogi 


parowca 


Sankcje ekonomiczne są drogą do wojny. 
Grożby prasy włoskiej 


RZYM „Lavoro Fascista* pisze: Nikt już 
dziś nie ma złudzeń. Ten rodzaj kwadralury 
koła, jakiemi są rozważane w Genewie sankcje 
ekonomiczne oznacza dla Anglji drogę wojny. 

Londyn chce zamknąć drogę, dla wszelkich 
możliwości współpracy. Pragnie on wykonać 
swój z premedylacją opracowany plan, polega- 
jący na okrążeniu Włoch. 

Zadanie Francji staje się coraz trudniejsze 
i coraz delikatniejsze, trudniejsze ze względu na 
presję Anglji, a delikatniejsze z uwagi na odpo- 
wiedzialność, jaką wzięłaby na siebie Francja 
ustępując przed żądaniem współpracy morskiej 
przeciwko Włochom. 


Pierwszy incydent włosko-angielski. 


RZYM. Według informacyj „Azione Colo- 
niale', w porcie Sudan nu morzu Czerwonem 
wydarzył się pierwszy incydent włosko-ungiel- 
ski. Purowiec włoski „Marta* znajdujący się w 
drodze z Taranto do Massaua, miał zostać za- 
trzymany na morzu Czerwonem przez kontrtor- 
pedowiec brytyjski i był pedany rewizji. Wło- 
skie koła widzą w tym kroku maryuarki bry- 
tyjskiej zapowiedź dalszych planów angielskich 
angielskich wobec ątatków włoskich. 
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na przedpelu wioski Gobajat — Ual. Strat nie 
mam poza pięcioma chorymi z wycieńczenia, 
febry czy gorąca — nie mam pojęcia... 


Nad oddziałem, na wysokości kilkuset me- | 


trów z rykiem śmignęła eskadra pościgowców. 
Z metalowym głuchem bębnieniem zbliżały się 
czołgi. Szły gęsiego i w odległości kilometra 
od posuwającej się ciągle Jinji bojowej wachla- 
rzem sunęły na flanki. Gdy dotarły do linji, 
odpoczęły chwilę i znowu ruszyły. Parły na- 
przód jakgdyby obawiając się, że piechota wy- 
drze im zaszczyt zwycięstwa pod murami Adui. 
Wkrótce zginęły z oczu i tylko salwami strza- 
łów i tumanem kurzu dawały znak, że trafiły 
w ogień i torują drogę piechocie. Piechota 
stała się bardziej Śmiała. 

Jednostrzałowe karabiny i 12 naboji 

Dwie godziny trwa marsz pod mury. Adui 
od miejsca, gdzie postradali życie dwaj żołnie- 
rze włoscy, tralieni przedpotopową bronią w 
pierś. Po drodze napotyka się trupy Abisyń- 
czyków. To robota karabinów z kompanji 
czołgów. Pokrwawiona biała odzież, obok dzidy, 
ba nawet łuki, tarcze i strzały, stare karabiny, 
w większości wypadków jednosirzałowe fran- 
cuskie „Gras“ z ub. stulecia. Gdy przeszukano 
kieszenie jednego z wojowników negusa zna- 
lesiono przy nim 12 nabojów.  Musiałby po- 
rządnie oszczędzać, gdyby żył i miał zamiar 
brać udział w wojnie do końca. W rowie, któ- 
ry zaczęto niedawno kopać, czołg włoski zastał 
paru Abisyńczyków. Widocznie zamierzali 


wziąć go gołemi rękami, nie wiedząc o potędze | 


go do boju prowadził, uczył żołnierzy pamięt:ć, 
| 


UrzędnicyżOby v atele 
żołnierzami idei Marszałka. 


Odezwa premjera M. Zyndram. Ķeściałkowskie- 
go do pracowników państwowych. 

Wczoraj w dniu złożenia przez Rząd 
Rzplitej hołdu Marszałkowi Józefowi Piłsuds- 
kiemu w krypcie Wawelskiej, premjer M. Zyn- 
dram-Kościałkowski wydał w Krakowie nastę- 
pującą odezwę: 

Prezes Rady Ministrów do wszystkich 

pracowników państwowych. 

W dniu dzisiejszym Rząd Rzplitej złożył 
hołd na Wawelu Marszałkowi Piłsudskiemu, 
ślubując Jego nieśmiertelnemu duchowi kroczyć 
wiernie szlakiem Jego wskazań. Gdy Komen- 
dant Piłsudski pierwsze szeregi wojska polskie- 


że są nietylko żołnierzami, uczył ich pamiętać, 
Że są jednocześnie obywatelami kraju. Wita- 
jąc was pracownicy państwowi, zwracam się do 
was z gorącem wezwaniem: pełniąc służbę 
waszą dla Państwa na każdym posterunku i w 
każdej chwili pamiętać macie, żeście nietvlko 
urzędnikami-obywatełami, ale i żołnierzami idei, 
pozostawionej nam przez Wielkiego Marszałka, 
idei, której naczelnem wskazaniem jest dbałość 
o honor i potęgę Państwa. 

Podpisał: Marjan Zyndram Kościałkowski, 
prezes Rady Ministrów. 

Kraków, dnia 18 października 1935 roku. 


Z Polski do Austraiji. 

Gigantyczny lot mjr. Karpińskiego rozpoczęty. 

WARSZAWA W sobolę rano przyleciał z 
Poznania do Warszawy major Karpiński na sa- 
moldcie „Lublin 13%, na którym mau odbyć zapo- 
wiadany od dłuższego czasu wielki raid do 
Australji. Trasa lotu została już ustalona i będzie 
szła przez Małą Azję i Indochiny. Major Karpiń 
ski wystartuje z lotniska wojskowego na Okę- 
ciu w najbliższych dniach. Termin odlolu jest 
uzależniony od warunków atmosferycznych na 
trasie. Samolot jest dwumiejscowy i przerobio- 
ny w ten sposób, że można na nim zabrać za- 
pas benzyny na 20 godzin lotu. Mir. Karpiński 
po przylocie do Warszawy -załutwił szereg for- 
malności, związanych z lotem. W tym czasie 
aparat został jeszcze raz poddany dokładnemu 
przeglądowi w porcie na Okęciu i zaopatrzony 
w paliwo, 


Rozwój polskiej flotylli rybackiej. 
WARSZAWA, Stan naszej flotylli rybac- 
kiej ulega stałej poprawie. Na dzień 1 
nia 1934 r. na polskiem wybrzeżu morskiem 
było 125 kutrów motorowych rybsekich, zaś w 
dniu 1 stycznia 1985 r. ilość kulrów wyniosła 
150 o mocy 3149 HP. Zalem w r. 1934 przy- 
było 25 nowych katrów, z czego 7 zbudowano 
w stoczni „Morskiego Instytutu Rybackiego* 
w Gdyni. l 

Również w roku bież. powiekszyła się 
znacznie ilość kutrów rybackich. Rybacy nasi 
zakupują statki przeważnie w Danji oraz w 
Niemczech. W większości są to kulry używa- 
ne, sprzedawane po cenach bardzo niskich z 
i powodu kryzysu, panującego w rybołóstwie 
KE Zarówno Statki budowane za 


stycz- 


granicą, jak i budowane przez stocznie rybacką, 
posiadają większe rozmiary i są odpowiednie 
do dalszych połowów na Bałtyku. 

W pierwszej połowie października br. flo- 
tylla rybacka powiększyła się znowu o dalsze 
3 kutry. 


zt zz RSEZĘ 


l tej broni. Wszyscy trzej zostali slraszliwie 
zmasakrowani. 

Od strony zachodniej nacierającej linji odez- 
wały się strzały armat. Nad Aduą unosił się 
kurz, płomienie i dym. Przed chwiią z war- 
kotem poszybowały do bazy asmaryjskiej po 
nowe zapasy niszczycielskich pocisków dwie 
eskadry. Od tyłu znowu nacierał szum. Czoły 
— traktor, poprzedzający kawalerzystów cią- 
gnął armatę. Biały porucznik i czarny sierżant 
kłusem spieszyli do jakiegoś punktu Porucznik 
klął i złorzeczył na geografów. 

— Niech djabli ich porwą! Niema ta tego 
co oni narysowali na tej mapie... Dobrze, że to 
w Abisynji, gdzie w tej chwili mogą obrać 
sobie lada stanowisko... 

— Baaateeertrja! — krzyczy ochrypniętym 
głosem, zbliżając się do czołgów: transportują- 
cych armaty. 

Piechota daleko, gdzieś w odległości kilo- 
metra. Porucznik każe postawić armaty właś- 
nie w tym rowie, gdzie leżą trzy zmasakrowane 
trupy czarnych. W jednej chwili żołnierze 
wykopali płytki” rów, i zwalili trupy. Na- 
celowana na Aduę armata w 10 minut po za- 
jęcia stanowiska oddała pierwszy strzał. Trafił 
gdzieś przed miastem, waląc w gruzy jakiś 
wysoki słup. Przed godziną 7-ą piechota da- 
tarła do Adni. Odwody oddziałów włoskich 
stanęły w odległości kilkuset metrów od pierw- 
szej linji, która zrzadka strzelając ostróżnie 
i posuwała się ku miastu. 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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Kronika. 


Nowemiasto, dnia 21. października 1935r. 


Poniedziałek Urszuli 
Wtorek Kordali i Alodji P. p. M. m. 
Sroda Seweryna i Romana B. M, 
Słońca: wschód o godz. 6.09 zachód o godz. 16.83. 


Komunikat Wojew. Biura F. Pracy. 


Wobee zupełnej likwidacji z dnjem 1. października 
1935 r. konta P.K.O. Nr. 9600 b, Głównego Zarządu Fun- 
dusżu Bezrobocia w Warszawie, Wojew. Biuro F, P. w 
Toruniu podaje do wiadomości, że opiaty na Fundusz 
Pracy, jako też wkładki z tytułu zabezpieczenia robotni- 
ków na wypadek bezrobocia należy wyłącznie wpłacać do 
P.K.O. na konto Nr. 146350 Wojew. biura F.P. w Toruniu. 
Posiadane przekazy P.K.O. Nr 9600 b, Zarządu Główne= 
go F.B. celem uniknięcia pomyłek przy przekazywaniu wy- 
żej podanych należności Funduszu Pracy nułeży zniszczyć. 
W razie wpłacenia należności F. P. do P. K. O. na 
niewłaściwe konto, Wojew. Biuro F. P, z nowym właści- 
cielam konta Nr. 9600 nie będzie przeprowadzało Żadnej 
petraktacji, a żądać będzie Lezwzględnej wpłaty od zakła- 
du pracy włącznie aż do egzekucji. 


Poczła ma sprzedawać właściwe znaczki. 


Ministerstwo poczt i teleqrafów wydało za- 
rządzenie o sprzedaży znaczków pocztowych. 
Urzędy zostały pouczonć, że przy wydawaniu 
znaczków w okienkach należy zawsze dostarczać 
znaczka żądanej wartości, nie zaś kilku znacz- 
ków o Grobniejszej wartości. Niewłaściwa bo- 
wiem sprzedaż znaczków powoduje nadprodukcję 
znaczków O pewnej wartości I naroża poczię na 
straty. 


Z miasta i powiatu. 


Złote gody małżeńskie. 
Nowemiasto. Weczorajszej niedzieli obehodzili 
uroczystość złotych godów małżeńskieh Franciszek i Ewa 
z Rucińskieh Otrębowie. Na intencję małżonków jubila- 
tów odprawiona zosłała w dnia dzisiejszym msza św w 
kościele parafjalnym: Bl 
ks. radca Pape. 


Ze strony redakcji „Głosu Lubawskiego“ zasyłamy i 
najlepszej pomyślności w ż 


ezcigodnym jubiłatom życzenia 


dalsze pożyciu oraz szczęśliwego doczekania godów 
diamentowych. 
Kujmy ogniwa łańcucha składek na rzecz 
orkiestry Związku Sizejcckiego. 


epańskiego, skła- 
iwzywam do 
skiego z Linów- 
wnika Komisar- 
Gruszczyński. 


Wezwany przez p. Edmunda Szez 
dam w redakcji „Głosu Lubawskiego” 
dalszego kucia ogniw p Feliksa 
ea i p. komisarza Kurosza Feliksa, kier 
jatu Straży Granicznej w Lubawie H, 
Wezwany pr 
Redakcji „Głosu Lubaw 


:7 p. B. Chełkowskiego składam w 
diego” 10zł i wzywam do dal- 


szego kucia ogniw panów: pow. lek. wet. W. Kozłowskie- 3 


go, Bonifacego Gęstwicekiega, Arkea Schubringa i budo- 


wniczego Suelhockiego. Edward Kulikowski. 


Składki uprasza się wpłacać w miejsce. Komunalnej į 
składkowe Nr. 30914, lab w 4 


Kasie Oszczędności na kont 
Redakcji „Głosu Lubaąwskieg: 


Aż z pod Lidzbarka 
sprzedać skradzione kartofle. 


Nowemiasio. W. nocy z 18 na 19 b.m. małorolne- 
mu Błażejewskiemu Al Irowi w Załesiu skradziono 
z kopca w polu większą ilość kartofli. Kradzież tę zauwa- 
żył poszkodowany rano i doniósł o niej nałychmiast po- 
Licji. Slady kół wozu, którym, wywieziono kartofle, pro- 
wadziły w kierunku Nowegomiasta. W Nowemmieście 
zajechał amator na cudze kartofle do pewnego kupea 
zbożowego, gdzie zamierzał jo sprzedać za 11 zł, jednak 


w samą pore pojawiła się pol która tranzakcji prze- 
szkodziła i zukwestjonowała kartofle Silne zanieczysz- 
czenie kartofli ziemią i słomą wskazywało. również na 


ło, iż kurtolle pochodziły z kradzieży, i że sprawca dzia. 
łał z pośpiechem. Amatorem na eudze kartoille okazał się 
niej. Jxkubowski Po spisaniu protokołu pozwo- 
lono Jakubowskiemu odjechać da domu. 


ŁUŁESIU, 


aij cz ai 
Z sali sądowej. 

Nowemiasto. W ub. tygodniu odbyły się miejsco- 
wym Sądzie Grodzkim rozprawy karne, na których za- 


sądzeni 
Zale 
trzewików ze 


aksymiljan z Nowegodworu za kradzież 
. na recydywę — 6 mies. więzienia. 


Przyborski Franc. z Biskupca za pobicie — 2. ty- 
godnie aresziu oraz ponoszenie kosztów. 
Gross Adam z Łążyna ża współudział w kradzieży 


JĄ 

Orzepowscy Wincenty, Jan oraz Zalewski Roman z 
Marzęcie za bezprawne wymuszanie i zdemolowanie składu 
rzeżnickiego po 3 mies. aresztu z zawiesz. na 2 lata. 


= z 
Podziękowanie. 

Wszystkim, którzy przyczynili się w jakikolwiek 

sposób do uświetnienia w przeprowadzeniu „Kościuszkow- 

składamy na tej drodze nasze szcze- 


koniczyny — 7 mies. więzier 


skiego Daia Sokoła, 
re i serdeczne podziękowania. Czołem! 
Zarządy gniazd: 
Żeńsk. i mesk. Tow. Gimn. „Sokół“ 
w Lubawie. 


2 targu. 

Lubawa Na piątkowym targy płacono za: > 
funt masła 1,80—1,50, mendel jaj 1,00—1,10, f£. pomidorów 
10—20 gr., miarkę gruszek 10—40 gr. miarkę jabłek 10—380 
gr, miarke fasoli 10—15 gr, miarkę grzybów 10—15 gr, 
miarke cebuli 10 gr, wiązkę marchwi 10 gr, wiązkę bura- 
ków 5 gr, główkę kalaliorów 5—30 gr, główkę kapusty 
5—20 gr. Gesi 550—4,00 zł, kaczki 1,20 2,50 zł, kury 
1,00—2,00 zł, Eurczęta 0,40—1,00 zł. para gołębi 50—75 gr. 

Funt liaów 60—70 gr, szczupaków 50—60 gr, okon- 
ków 30—40 gr. 


Zuchwała kradzież garderoby. 

Krzemieniewo. W nocy z 17 na 18 b.m. nieznani 
sprawcy włamali się do domu mieszkalnego rolnika M. 
Karbowskiego, i skradli wielką ilość garderoby, męskiej, 
damskiej oraz bielizny. Wartość skradzionego odzienia 
oceniiją poszkodowani na 800 zł. 

Policja wszezęła dochodzenia i jest już podobno na 
tropie sprawców.’ 


ygosławieństwa udzielił Jubilatom $ SOZptatnio Czę A a t 
s mienia świetlicy w Krotoszynach i Szwareenowie posta- 


przyjechał do Nowegomiasia į 
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GAPCO SEE U BTA EWER 


Pp. listonosze i Urzedy Pocztowe 
przyjmują już przedpłatę za 


„Głos Lubawski" 


na miesiąc listopad 


Abonament miesięczny tylko 80 groszy 
z odnoszeniem 1 ZŁOTY. 


ś 


Z życia Związku Strzeleckiego. 
Turniej składkowy. 


(i 
| 
| 
Grodziczno. Za przykładem innych placówek roz- | 
poczynamy kucie oguiw łańcucha składek na mundury 
strzeleckie w gminie Grodziczno. Wprawdzie istnieje a nas 
oddział Związku strzeleckiego, ale chłopcy bez mundurów 
nie czują się naprawdę strzelcami a sami nie są w stanie 
je zakupić. W imię dobrej sprawy apelujemy do chętnych 
obywateli gminy Grodziczno i prosimy wezwanych do 
podtrzymania łańcucha możliwie długo, by wspólnym 
wysiłkiem strzelców umundurować. | 
Na poezątek składamy na ręce obywatela Józefa | 
Tomaszewskiego po 5 zł i wzywamy do dalszego kucia £ 
ogniw panów: Feliksa Kaweczyńskiego, dziedzica z Linów- ! 
ca, Jankowskiego, naczelnika dworca w Montowie, Gra- į 
bowskiego z Zajączkowa i Puziego, kierownika szkoły w Í 
Kuligach. 
Karpiński -wójt, Karczewski - sołtys, Tomaszewski - naucz. | 


Z zebrania Zarządu Związku Strzeleckiego. ! 
Krotoszyny. W niedzielę dnia 13, października br. 
odbyło się w szkole powszechnej zebranie Zarządu Zw. 
Strzeleckiego Gminy Krotoszyny. Po zagajeniu zebrania 
przez prezesa Z. S. obywatela Witaszka przystąpiono do | 
wyboru sskretarza w miejsee ustępującego obyw. Musiały 
ze względu na przeniesienie służbowe na inny teren oraz į 
skarbnika w miejsce obyw. Bernarda Jamrożego, który i 
od czasu zorganizowania Zarządu Z. S. nie brał udziału 
w zebraniach ani też nie prowadził spraw związanych z i 
jego funkcją. Zebrani ezłonkowie jednogłośnie wybrali 4 
na sekretarza obyw. Kamińskiego Andrzeja i na skarbni- l 
ka obywatela Boczkowskiego Mieczysława. i 
Pozatem omówiono sprawy: odrestaurowania świet- i 
licy w Bielicach oraz zaopatrzenie takowej w konieczny ł 
sprzęt, przyczem obyw. Krasowski zaofiarował się | 


bezpłatnie części potrzebnego materjału; sprawę urucho- 


nowiono omówić na zebraniu w dniu 27. X. 35 r., ponie- 

waż wymaga ona aprobaty ze strony p. inspektora szkol- 

nego Kempfa. Na zebraniu obecni przyjęli sprawozdanie 

i aprobowali poczynione przez Zarząd wydatki na zakup 

mundurów it.p., oraz wyrazili podziękowanie za owocną 

i sumienną pracę byłemu sekretarzowi obyw. Musiale. 
Na tem zebranie zakończono. 


Koncentracja pododdziałów Zw. Strz. 
Prątnica. Oddział Z. S$ gminy Prątnica urządził w 
zielę dnia 18 bm. koncentrację wszystkich Pododdzia- 
łów, a więc z następujących gromad: Prątnica, Omule, 
Swiniare, Gutowo, Szczepankowo i Lubstynek. 

Ok. "godz. 8,45 oddział w zwartym szyku odmasze- 
rował z podwórza p. Oezkowskiego do szkoły powszech- 
nej, gdzie nastąpiło uroczyste wciągnięcie na maszt flagi 
uarodowej, poczem udano się do kościoła, aby wysłuchać 
mszy św. Następnie udali się Strzelcy w teren na ćwi- 
czenia polowe, które przeprowzdził komendant oddziału, 


| p-por. rezerwy obywatel Czajkowski. Po powrocie z ćwi- 


czeń brać strzelecka spożyła wraz z gośćmi wspólny 
obiad żołnierski. Wśród gości zauważyć można było po- 
wiatowego komendanta P.W, i W.F. p. por. Dulębę oraz 
wielu okolicznych nauczycieli. 

Po obiedzie przemówił do żebranych p. nauczyciel 
Lubiez-Majewski ze Szczepankowa, który pokrótce omówił 
zadania i znaczenie pracy Zw. Strzeleckiego dla Państwa. 
Skolei zabrał głos p. por. Dulęba, dziękując obecnym ża 
przybycie i zachęcając zarazem wszystkich do dalszych 
zbiórek gminnych oraz do pracy na przyszłość. 

Nad wieczorem oddział znów pomaszerował do 
szkoły powszechnej, na której dziedzińcu nastąpiło ścią- 
gnięcie flagi. Podczas ściągania flagi orkiestra odegrała 
„Jeszcze Polska“. Na tem zakończono oficjalną część nie- 
dzielnej uroczystości. 

Wieczorem rozpoczęła się zabawa taneczna w salce 
na Śpichrzu p. Oezkowskiego. Licznie zebrani goście bawili 
się ochoczo w miłym i harmonijnym nastroju aż do rana. 
Wszyscy z zadowoleniem wspominają niedzielną imprezę. 


długoletni prezes i 


I PSE 


Z dalszych stron. 
Pochód propagandowy L.0.P.P. 


Działdowo. W ubiegłą niedzielę w południe uli- 
cami miasta Działdowa przeszedł pochód propagandowy 
drużyny odkażającej i młodzieży szkolnej z orkiestrą gimn- 
na czele, 

Pochód zatrzymał się przed Ratuszem, skąd wygło- 
sił okolicznościowe przemówienie p. nauczyciel Małek, 
wznosząc okrzyk na cześć Lotnietwa Polskiego i Maje- 
statu Rzeczypospolitej, gromko podchwyconych przez ze- 
braną młodzie: i publiczność, której było nieslety, bar- 
dzo mało. 

Na zakończenie orkiestra odegrała hymn narodowy 
oraz kilka utworów muzycznych, poczem pochód ruszy 
na plac szkoły powszechnej celem rozejścia się. 


Kradzież z włamaniem. 


Działdowo. W nocy z 18 na 19 bm. nieznani spra- 
wcy włamali się za pomocą wyjęcia szyby w oknie do 
warsztatu reparacyjnego rowerów kupca p. Wincentego 
Fichny. Skradziono 2 kompletne koła od roweru dam- 
skiego i różne drobne narzędzia. Policja prowadzi docho- 
dzenia. 


NZZĘ="A 


NADESŁANE. 


Wierzyciele, łączcie się! 

Lubawa. W ostatnich tygodniach, to jest 30 wrześ- 
nia rb, wyszła ustawa o karencji długów rolniezych i 
hipotecznych na dalsze 3 lała, to jest do r. 1938. 

Ustawy oddłużeniowe, które ogólnie postanawiają 
ulgi dla rolników w spłacie długu, nie wnikają w po- 
czególnych wypadkach w sytuację wierzyciela, który w 
większości wypadków jest także rolnikiem i nie badają 
powodów zadłużenia, są dla wierzyciela niezwykle krzyw- 
dzące. Rozumiemy, że w niektórych wypadkach nieza- 
winionego zadłużenia rolnik winien cieszyć się pewną 
ochroną, ale takie postawienie sprawy, że ustawa chroni 


„wszystkich dłużników bez względu na to, czy na ulgi 


zasłużyli czy nie, jest niesprawiedliwe. Każdy wezciwy 
i sprawiedliwy człowiek musi uznać, że nie powinno się 
brać w obronę ludzi, którzy lekkomyślnie robili długi, 
kupowali majątki, wyposażali dzieci itd. Przedewszyst- 
kiem nie powinno się brać tych ludzi w obronę, którzy 
swoim wierzycielom od kilku lat nie płacą wogóle odse- 
tek. Zdarza się bowiem ezęsto, że dłużnik od 10—15 lat 
wogóle ani grosza odsetek nie płaci, a o spłacie kapitału 
nawet mowy niema. 

W ostatnich czasach utarło się zdanie, „poco płacić 
odsetki, zaległości, podatki, jeżeli wzorem lat ubiegłych 
wydane będą nowe ustawy oddłużeniowe* ? tak się też 
i stało. 

Pamiętamy wszyscy czasy przedwojenne, kiedy 
była opłacalność wśród wszystkich stanów, ile to było 
i wtenczas licytacyj nieruchomości? Dlaczego tak się 
działo? Bo są i będą na świecie zawsze ludzie, którzy 
naprawdę nie umieją się rządzić, są rozrzutni, leniwi itd., 
a tych wszystkich chronią obeenie usławy oddłużeniowe. 

Wreszcie, co stanie się z tysiącznemi rzeszami 
młodzieży rolniczej, która swe należności ma zapisane na 
gospodarstwach rolnych. Nietylko że ta młodzież nie 
przyjdzie do założenia własnego warsztatu pracy, ale w 
licznych wypadkach nie ma się nawet w co ubierać, al- 
bowiem ten, który gospodarstwo odziedziczył, najczęściej 
nie nie płaci ani odsetek ani kapitału. 

Zachodzą wypadki, że dłużnik ma złożone w depo- 
zycie bankowym kilka tysięcy złotych, długa jednakowoż 
nie spłaca, ponieważ procenty bankowe przynoszą mu 
6 proc. od sta w stosunku rocznym, podczas kiedy swoich 
wierzycieli zaspakaja przez 3 proc. Znaczy to, że dora- 
bia się krzywdą wierzyciela, który może niema nieraz 
na kawałek chleba. 

Przecież wypadków tak rażącej niesprawiedliwości 
tolerować dalej nie można. Dlatego też najwyższy czas, 
aby wierzyciele wzorem np. Bydgoszczy utworzyli zwią- 
zek słusznych interesów. Związek taki, jak zresztą każde 
inne towarzystwo, chege mieć podstawę i siłę, musi mieć 
dużo członków. Dlatego też powinni wszyscy wierzyciele 
we własnym interesie poruszoną akcję poprzeć. 

W celu założenia i na tutejszym terenie podobnego 
związku przyjmuje się zgłoszenia chętnych przystąpienia 
do Związku Wierzycieli, w lokalu p. Spiżewskiego Hotel 
Polski w Lubawie najpóźniej do dnia 20 b.m. Założenie 
związku uzależnia się od liczby zgłoszonych wierzycieli. 

J. G. Lubawa. 


W sobotę dnia 19-go października 1935 r. o godzinie 3-ciej po połudn. 
zaopatrzony sakramentami świętemi zasnął w Bogu 
Ś. p. 


Ksiądz Franciszek Nowak 


proboszcz parafji skarlińskiej 


prezes honorowy 


Kółka Rolniczego w Skarlinie. 


Niechaj Ziemia, którą tak gorąco umiłował — lekką mu będzie. 


Zarząd Kółka Rolniczego 
w Skarlinie 


„Skoro obywatel jest biedny, skarb nie może 
być zasobny”. 


Sfery gospodarcze w obronie tez iowego rządu. 


WARSZAWA Pod przewodnictwem b. min. 
Klarnera odbyło się dnia 17 bm. plenarne zebra- 
nie Izby przemysłowo-handlowej w Warszawie. 

Po uczezeniu pamięci zmarłych radców za- 
brał głos prezes Izby b. min. Klarner, który w 
obszernem przemówieniu powitał fakt zmiany 
polityki rządowej w kierunku jej większego 
zainteresowania dla spraw gospodarczych. 

Podkreślił on doniosłość faktu wstąpienia 
do rządu wicepremjera i ministra Kwiatkowskie- 
go, oraz ministra przemysłu i handlu Góreckie- 
go, którzy są widomym dowodem zmiany na- 
szej polityki gospodarczej. 

Były minister Klarner nawiązał do przemó- 
wienia wicepremjera Kwiatkowskigo, wskazując 
na wiele tez słusznych w przemówieniu p. 
Kwiatkowskiego, zaznaczając, że głównym te- 
norem przemówienia p. wicepremjera było, że 
nigdy skarb nie może być zasobny, skoro oby- 
watel jest biedny. 

Jak podniósł były minister Klarner popie- 
ranie zdrowej inicjatywy prywatnej, o czem 
mówił p. Kwiatkowski, a więc wycofanie się 
rządu z wszystkich ryzykowanych eksperymen- 
tów we wszystkich dziedzinach życia gospodar- 


czego, a więc również w produkcji może być 
punktem zwrotnym w całem naszem życiu 
gospodarczem. 


To też życie gospodarcze wita nowy gabinet 
i ze swej strony apeluje do rządu o utrzymanie 
równowagi budżetowej i stałości waluty, doży- 
cia gospodarczego zaś apeluje o popieranie 
rządu we wszelkich jego poczynaniach, albo- 
wiem to jest właśnie jednym z głównych zadań 
i funkcyj samorządu gospodarczego. 


Przedstawiciel Polski na kongresie Chrystusa 
Króla. 


Na międzynarodowy kongres ku czci Chrys- 
tusa Króla, który odbędzie się w dniach 24—27 
bm. w Salzburgu, wyjeżdża z Polski jako przed- 
stawiciel protektora kongresu, ks. kardynała- 
prymasa Hlonda, dyrektor naczelnego Instytutu 
akcji katolickiej w Polsce, ks prałat Stanisław 
Bross z Poznania. W kongresie biorą pozatem 
udział przedstawiciele Niemiec, Węgięr, Włoch, 
Francji, Belgji, Hiszpanji orez sąsiadujących z 
Austrją narodów słowiańskich. 


Km. 2175/34 
Obwieszczenie 


o licytacji nieruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie 
rewiru I. Juljan Szukalski mający kancelarję w 
Lubawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że 

dnia 11 grudnia 1935 r. o godz. 12 
w Sądzie Grodzkim w Lubawie odbędzie się 
sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu 
należącej do dłużnika A da ma Tykarskiego 
w Lubawie nieruchomości składającej się 


2 dwupiętrowego DOMU mieszkalnego 


będącego w budowie położonego w Lubawie 


przy Rynku którego księga hipoteczna z ozna- | 


czeniem Lubawa tom III wykaz L. 75 przecho- 
wywana jest w Sądzie Grodzkim w Lubawie. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 24.214 gr 96, cena zaś wywołania wy nosi 
zł 18.161 gr 22. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 2421 gr 40. 

Rękojmię należy złożyć w gotewiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach. wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie« 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny 8-ej'do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Lubawie ul. Grunwaldzka 
sala Nr. 7. 


Lubawa, dnia 


- 


5 października 1935 r. 
Szukalski, Komornik. 
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Liczba mieszkańców Gdańska zmniejsza się. 

GDAŃSK. Ilość mieszkańców miasta Gdań- 
ska zmniejszyła się w sierpniu br. o 4.000 do 
231.100 osób. Spadek ten spowodowany jest 
przez przenoszenie się emerytów i urzędników 
gdańskich do Niemiec Dalsze zmniejszanie 
się liczby mieszkańców miasta Gdańska nastąpi 
niewątpliwie w najbliższych miesiącach ponie- 
waż jeszcze znaczna część emerytów zamierza 
przenieść się na terytorjun Rzeszy w ciągu 
bieżącego roku. 


Rozruchy chłopskie na litwie. 


KOWNO. W różnych miejscowościach w 
północnej części Litwy, a głównie w okolicach 
Telsz, doszło do wystąpień chłopskich, podob- 
nych do tych, jakie miały miejsce swego czasu 
w południowej części Litwy. Wystąpienia te, 
które mają podłoże gospodarcze, przybrały w 
Telszach charakter antysemicki. 

Z Kowna donoszą, że wstępne śledztwo w 
sprawie rozruchów chłopskich zostało ukończo- 
ne. Do odpowiedzialności pociągnięto 60 osób. 
Sprawa będzie rozpatrywana przed sądem wo- 
jennym. 


Sytuacja strajkowa w górnictwie angielskiem. 


LONDYN. Wczoraj odbyła się konferencja 
przedstawicieli związków górniczych, której 
tematem była sprawa podwyższenia zarobków. 
Sprawa ta jednak nie została rozstrzygnięta 
i konferencja odroczyła się do dnia dzisiejszego. 

Strajk generalny górników został zaniecha- 
ny, lecz mimo to sytuacja przedstawia się groź- 
nie. W zagłębiu górniczem w południowej 
Walji sytuacja uległa nagle pogorszeniu. 15.000 
górników w  Troclegartal ogłosiło strajk na 
znak solidarności z górnikami w Ninepoint. 


Złodzieje odurzyli kupca gazem. 
W Białejrzece (powiat morski) nieznani spraw- 
cy dokonali kradzieży u kupca Rosickiego. Przed 
włamaniem do sklepu złodzieje odurzyli gazem 
świetlnym śpiącego w sklepie brata kupca. Zło- 
dzieje zabrali towarów ogólnej wartości 500 
złotych i zbiegli samochodem. 


Dziecko o psiej głowie. 

Katowice. W Niedobczycach na Sląsku 
niejaka Passendowa porodziła dziecko płei.mę- 
skiej, posiadające głowę podobną całkowicie do 
psiej. Niezwykły potworek nie płacze, lecz skom- 
li, podobnie, jak pies. Wypadkiem zaintere- 
sowały się sfery lekarskie. 


się na stałe 


Mieszkańcom powialu lubawskiego podaję do wiadomości, iż osiedliłem 


w Nowemmieście przy ulicy Kazimierza 2 
NARI POSTU SA OTC ZY SIĄ, EPS DY X ARDY DDA OAZA SP DOCK 


(dow p. Górskiego) 
i prowadzić będę fachowo jedyny w powiecie 


Radjowy 
warsztat reparacyjno-montażowy 
Wyko nuję wszelkie reparacje aparatów radjowych, głośników, 
słuchawek i akumulatorów, oraz przeprowadzam moniaż 
nowych odbiorników radjowych, od najprostszych aż do 
luksusowych nawskroś nowoczesnych. 
Ceny reparacyj i aparatów ściśle konkurencyjne. 


Fachowem i solidnem wykonaniem powierzonych mi prac, starać się 
będę w zupełności zadowolić Szan. Klientelę i proszę o łaskawe poparcie 


z poważaniem 


01244 


11 robotników zginęło w katastrofie kolejowej. 

RJO DE JANEJRO. Na pewnej podmiejskiej 
stacji w pobliżu Rio de Janeiro, wjechał pociąg 
pospieszny na stojący na stacji pociąg oso- 
bowy. 

Zderzenie było tak gwałtowe, że 3 wagony 
pociągu osobowego, osadzonego szczelnie robo- 
tnikami, powracającymi z pracy, zostały całko- 
wicie zgniecione. 11 robotników zginęło na 
miejscu, a 70 odniosło rany. Podobno przy- 
czyną katastrofy było nmiezauważenie przez 
maszynistę pociągu pospiesznego sygnału za- 
mykającego wjazd. Oburzona publiczność znisz- 
czyła całkowicie urządzenie stacji. 


PROGRAM RADJOWY. 


Warszawa — wtorek 22. X. 

6.30—8.10 Aud. poran. 12.03 Dzien. poł. 12.15 And. 
dla szkół 12.35 Zesp. salon. 13.25 Chwilka dla hobiet i3.30 
Z rynku pracy 15.15 Przegl, giełd. 15.25 Wiadom. o eksp. 
polskim 15.30 Płyty 16.00 Skrz. P.K.O. 16.15 Koncert zesp. 
16.45 Cała Polska śpiewa 17.00 Odczyt 17.15 Koncert 17.50 
Skrz. językowa 18.00 Recital fortep. 18.30 Szkie liter, 18.45 
Płyyty 19.00 Wiad. roln. 19.lo Pr. na dz, nast. 19.18 Kone. 
reklam. 19.30 Wiad. sport. lokalne i ogólne 19.45 Pogad. 
akt. 19.58 Koncert Europejski z Wiednia 22.15 Obrazki z 
Polski współcz. 22.20 Płyty 22.45 Feljeton 23.00 Wiadom. 
met. 23.05 Muzyka tan. 23.30 Odczyt. 

Warszawa — środa 23 X. 

6.30—8.10 Aud. porann. 12.03 Dzienn. połudn. 12.15 
Pogad. ze Lwowa 12.30 Muzyka z płyt 13.25 Chwilka dla 
kobiet 15.15 Przegl. giełd. 15.25 Wiad. o eksp. polsk. 15.30 
Konc. zesp. ió,00 Pogad muzyczna 16.20 Pieśni 16.45 Roz- 
mowa muzyka ze słuchaczem radja 17.00 „Dyskutujemy” 
17.50 Swiat się śmieje 18.00 Muzyka lekka 18.30 Skrzynka 
ogólna 18 40 Zycie kult. i art. stolicy 18.45 Soliści na pły- 
tach 19.00 Reportaż 19.lo Pr. na dz. nast. 19.20 Konc. re- 
klam. 19.35 Wiad. sport. iokalne i ogólne 19.50 Reportaż 
akt. 20.00 Muzyka z płyt 20.55 Obrazki z Polski współcz. 
21.00 Koncert 21.35 Szkic liter, 21.50 Pogadan. dla lekarzy 
22.00 Koncert religijnej muzyki żydowskiej 22.40 Muzyka 
salonowa i taneczna. 


EC Z OCZKO a a i SEZ Z RÓWOZA ZE TK OE a) 
Giełda zbożowa w Poznaniu 


Notowania z dnia 18. X. 1935 7a 100 kg. płacono 


Żyto nowe i zdrowe 13,25 — 1350 
Pszenica > 1,800 — 18 25 
Jęczmień browarowy 15,25 — 16,25 
Jęczmień jednolity’ 14, 25— 14,75 

wies 15.50 — 16,00 
Otręby żytnie i 9,50 — 10,00 
Otręby pszenne (grube) 10,C0 — 10,50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca 00,00 — 00,00 


Groch Viktorja. 
Groch Folgera 


26,00 — 31,00 
21,00 — 23,00 


Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw 
Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw. 


Alfons Świniarski 


Nowemiasto n/Drwęcą. 


n 


Kupujemy 


ZIEMNIAKI 


FABRYCZNE 
w każdej ilości 


D 
D 


„Rolnik“ 


Spółdzielnia rolniczo-handlowa 
LUBAWA NOWEMIASTO 


Telefon 39, Telefon 49. 


FORMULARZE 


poleca 
Księgarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19. 


Podaję do wiadomości, że po 
gruntownym remoncie młyna wymieniam 
na poczekaniu z własnego zboża, zlbo mąkę wymieniam 


FILIP — 


Młyn Biedaszek. 


Przyjmuję 
akumulatory 
do ŁADOWANIA i NAPRAWY 


Wykonuję wszelkie instalacje elektryczne 
i urządzeń eiektrycznych 


szybko i fachowo po cenach 
przystępnych. 
= Zakład elektrotechniczny = 
S. Kuczmarski 


UI. Kazimierza nr. 3. 


